
Elon  Musk  przypieczętował
judaizację Polski

Światowe media znowu trąbią o Polsce. Taka popularność tylko –
jakżeby inaczej – w kontekście mitycznego antysemityzmu. Nasz
upodlony kraj odwiedził sam Elon Musk, który na polskiej ziemi
bił  się  w  piersi  przed  żydami.  Wygląda  na  to,  że  plemię
żmijowe obficie korzysta z diabelskich mocy, skoro ugina się
przed nim nawet najbogatszy człowiek świata.

Multimiliarder  odwiedził  Polskę  w  celu  publicznego
zadośćuczynienia.  Musk,  kilka  miesięcy  wcześniej  został
oskarżony o udostępnianie antysemickich wiadomości na swojej
platformie X (dawniej Twitter). Zarzuty nasiliły się po tym,
jak  poparł  wypowiedź  anonimowego  użytkownika,  który
stwierdził,  że  społeczności  żydowskie  promują  „nienawiść
przeciwko  białym”  i  odpowiadają  za  sprowadzanie  „hord
mniejszości,  które  zalewają  kraj”.

Po bojkocie reklam na portalu X i potępieniu przez Biały Dom,
Elon Musk pokornie się pokajał. Po czym w ramach pokuty i
rekompensaty przyjechał do kraju nad Wisłą, by wziąć udział w
uroczystościach poprzedzających obchody Międzynarodowego Dnia
Pamięci o Ofiarach Holokaustu. Zaproszenie do Polski otrzymał
od  rabina  Menachema  Margolina,  szefa  Europejskiego
Stowarzyszenia  Żydów.

W trakcie wizyty, Musk odwiedził Muzeum Auschwitz-Birkenau w
Oświęcimiu,  a  w  Krakowie  uczestniczył  w  konferencji  nt.
antysemityzmu w Internecie. Dyskutował tam z Benem Shapiro,
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popularnym  amerykańskim  komentatorem  politycznym  i  pisarzem
żydowskiego pochodzenia.

Shapiro poprosił swojego rozmówcę o skomentowanie tego, że
antysemityzm na Zachodzie narasta po wybuchu wojny Izraela z
Hamasem. Udzielając odpowiedzi, Elon Musk uniżył się i wyznał,
że  był  naiwny,  sądząc,  iż  „antysemityzm  nie  może  się
odrodzić”. Konflikt palestyńsko-izraelski skwitował słowami:
„To przykre, że tak wielu ludzi zginęło w Strefie Gazy. Ale
rozumiem, dlaczego Izrael atakuje”.

W relacjach z krakowskiej konferencji darmo szukać potępienia
holokaustu Palestyńczyków, czyli prawdziwych Semitów. Perfidia
polega na tym, że mówiąc o antysemityzmie, uczestnicy dyskusji
skupiali się jedynie na zjawisku niechęci wobec żydów, a więc
wyznawców judaizmu, którzy w większości nie są przecież nawet
Semitami.  Jednocześnie  zbagatelizowano  fakt,  że  wyznający
judaizm  syjoniści  dokonują  właśnie  ludobójstwa  na  semickim
narodzie palestyńskim.

Co znamienne, najbogatszy człowiek świata stwierdził, iż nigdy
nie będzie w stanie zapewnić, że antysemityzm [rozumiany jako
niechęć  tylko  wobec  żydów]  na  jego  platformie  zostanie
zredukowany  do  zera.  Musk  zapewniał  jednak,  że  X  ma
najmniejszy poziom antysemityzmu w porównaniu z jakąkolwiek
inną  platformą  mediów  społecznościowych.  Jako  przykład
wskazał,  że  na  TikToku  występuje  około  pięć  razy  więcej
antysemityzmu.

Przy tej okazji chciałam odnotować, iż całkiem niedawno TikTok
zablokował  udostępnione  przeze  mnie  nagranie,  ukazujące
tragedię Palestyńczyków. Wstrząsający film, liczący zaledwie
dwie minuty, przedstawiał ruiny zniszczonych domów w Dżabaliji
– miasta w Autonomii Palestyńskiej, w północnej części Strefy
Gazy. W komentarzu napisałam: „Oto co zostało po izraelskiej
ofensywie”.  Film  natychmiast  usunięto  pod  pretekstem
„naruszenia  zasad  społeczności”.



Jednocześnie  ilekroć  wspomnę  coś  o  żydach/syjonistach  na
platformie  X  (dawnej  Twitter)  –  na  przykład  w  kontekście
zbrodni na Palestyńczykach albo jak judzą w kwestii wojny na
Ukrainie  –  dyżurni  hejterzy  piszą  mi  komentarze  typu
„wyp*erdalaj”  i  znacznie  gorsze.  Kiedy  zgłaszam  to  jako
nękanie, dostaję odpowiedź od administracji X: „Ustaliliśmy,
że zgłoszone przez Ciebie treści nie naruszają naszych zasad”.

Wychodzi więc na to, że zwalczanie mitycznego antysemityzmu w
mediach społecznościowych, polega na hejtowaniu niewygodnych
dla żydów wpisów, blokowaniu krytycznych treści pod adresem
syjonistów  oraz  zakazie  ujawniania  i  potępiania  zbrodni
Izraela.

Po  wizycie  na  terenie  byłego  nazistowskiego  obozu
koncentracyjnego, Elon Musk wyznał publicznie: „Aspiruję do
tego, aby być żydem”. Właściciel platformy X powiedział o
Auschwitz-Birkenau,  że  gdyby  wtedy  istniały  media
społecznościowe,  nie  byłoby  to  możliwe.

Tymczasem pozwolę sobie się z tym nie zgodzić, co wyjaśnię na
szokującym przykładzie z ostatnich kilku lat.

Musk  zapewne  nie  wie,  że  hitlerowcy  założyli  obóz
koncentracyjny  w  Oświęcimiu  jako  miejsce  deportacji  i
eksterminacji Polaków. Z czasem zaczęto tam sprowadzać też
innych,  w  tym  żydów  (a  ich  współwyznawcy  zrobili  potem  z
tego shoah business). KL Auschwitz-Birkenau stał się symbolem
likwidowania ludzi w oparciu o nazistowską eugenikę. Niemcy
decydowali sobie według własnego widzimisię (podziału) – kto
może jeszcze trochę pożyć i dla nich pracować, a kogo rychło
ukatrupią.

Także z selekcją – która dla wielu skończyła się przedwczesną
śmiercią – mieliśmy do czynienia w trakcie fałszywej pandemii.
Wskutek  blokady  służby  zdrowia,  w  samej  tylko  Polsce
uśmiercono blisko ćwierć miliona osób. Pozbywano się pacjentów
pod różnymi pretekstami. Dla przykładu, niektórym przewlekle



chorym  przekładano  termin  operacji  ratującej  życie,  innym
odmawiano udzielenia pomocy medycznej, bo nie mieli paszportu
covidowego bądź testu na koronawirusa, etc.

Jednak  nadmiarowe  zgony  w  czasach  mniemanej  pandemii,  to
dopiero początek. Niemal każdego dnia czytamy nekrologii, że
ktoś umarł na tzw. naglicę. Dziwnym zbiegiem okoliczności,
takie  nagłe  zgony  trafiają  się  główne  tym  nieszczęśnikom,
którzy naiwnie dali sobie wstrzyknąć preparat mRNA.

Jak na to wszystko reagowały media społecznościowe, o których
mówił Elon Musk? Stosowały bezwzględną cenzurę! Jeśli ktoś
wyraził krytyczną opinię nt. terroru obostrzeń, podejrzanych
szpryc  czy  podważał  wiarygodność  przekupionych  przez  Big
Pharmę „ekspertów”, to najczęściej był natychmiast banowany.

Ile  istnień  ludzkich  udało  by  się  ostrzec,  uświadomić  i
uratować, gdyby nie tamta cenzura? Ile jeszcze osób wykończy
naglica? Nie wolno o tym mówić, to niedobra jest.

Niedobra  też  mówić  o  tym,  że  wyznawcy  judaizmu  perfidnie
przejęli  katolicką  (niegdyś)  Polskę.  Przykładem  są  huczne
obchody  tzw.  DniaJudaizmu  w  Kościele  katolickim,  które
poprzedziły  wizytę  Muska  w  naszym  (?)  kraju.  Sytuację
dopełniają,  trwające  od  tygodni,  rytualne  potępienia  akcji
gaśniczej Grzegorza Brauna z okazji Chanuki w Sejmie RP.
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